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LISTY ŚW. AUGUSTYNA 
OBRAZEM JEGO DUSZY

Każdy l i s t  w rozu m ien iu  tzw . D em etriosa  j e s t  "wizerunkiem  du­
szy au tora  k o resp o n d e n c ji"  .. W n aw iązan iu  do te g o  o k r e ś le n ia  p r z y j ­
rzymy s i ę  duszy A ugustyna w z w ie r c ia d le  j e g o  e p i s t o l o g r a f i i ^ .  P o s łu ­
żymy s i ę  w tym c e lu  w yrażeniam i B iskupa Hippony b ad ającego  w łasn ą  
d u szę. Już "Wyznania" p rzek on u ją  nas o je g o  w ie l k ie j  z d o ln o ś c i  i  upo 
dobaniu do a u t o r e f l e k s j i  i  in tr o s p e k c j i .  N iem n iej ważnym źródłem  są  
tu je g o  " S o lilo k w ia " . Również w in nych  d z ie ła c h ,  l i s t a c h  i  k a za n ia ch  
spowiada s i ę  c z ę s t o  A ugustyn Bogu i  swoim braciom**. J e s t  jednak  za ­

sa d n icza  r ó ż n ic a  m iędzy "Wyznaniami" i  l i s t a m i ,  bo w sw ej k oresp on ­
d e n cji Biskup Hippony p rzek a zu je  o s o b ie  w ie le  d anych, a le  s k ie r o ­
wanych do sw oich  ad resa tów , co  n ie w ą tp liw ie  u tr u d n ia  o d c z y ta n ie  s t a ­
nów je g o  d u sz y . Również zaw arte tam ra d y , upom nienia 1 p o c ie c h y , od 
których  r o i  s i ę  w je g o  k o r e s p o n d e n c ji ,  p o zw a la ją  p r z y b liż y ć  s i ę  do 
jego  p s y c h ik i .  Tak na p rzyk ład  a n a lo g ic z n ie  do swych "Wyznań" p i s a ł  
do Januarego:

"Jestem  bardzo d a lek o  od t e g o ,  co  o mnie s ą d z i s z ,  
a m ia n o w ic ie , że n ic  n ie  ukrywam. N ie zn a la z łem  
w twym l i ś c i e ,  n ic z e g o , co  by b a r d z ie j  mnie zasmu­
c i ł o ,  n iż  te n  tw ój p o g lą d , poniew aż J e s t  on f a ł s z y ­
wy. I d z iw ię  s i ę ,  że n ie  zn asz  mej n iew ied zy  od­
n o sz ą c e j  s i ę  do innych  n iesk oń czon ych  spraw; nawet 
w za g a d n ien ia ch  b ib l ijn y c h  w ię c e j  n ie  wiem, n iż  wiem"^.

1 D em etr io s , O w yrażaniu  s i ę ,  I w iek ; p o r . J .  S chnayder, W stęp, w: 
A n to lo g ia  l i s t u  a n ty c zn eg o , Wrocław 1959 /BN I I  1 1 7 /,  s .  I I I .

2 M. P e l l e g r in o ,  F is io n o m ia  s p i r i t u a l e ,  w: S . A g o s t in o , Łe l e t t e r e ,  
I ,  Roma 1969, s s .  XLIV-LXXVII; W. Thimme, A u gu stin  e in  Lebens 
und C h a ra k terb ild  a u f Grund s e in e r  B r ie f e ,  GM ttingen 1910.

3 P or. C o n fe s s io n e s  X i ,  1 , CSEL 33 , 226 .
4 E p is t o ła  5 5 , 3 8 , CSEL 3 4 , 212 / r .  4 0 0 / .
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M iło ść  Boga i  b l iź n ie g o  w yw ołuje w ięc  dozn ania  w duszy A ugustyna, 
o tw ie r a ją c e  j e j  t a j n ik i  Boże 1 w y ja ś n ia ją c e  mu trudne t e k s ty  Pism a 
św ię te g o . V/ l i ś c i e  do P a u lin a  i  T e r a z j i  s tw ie r d z a , że ż  Paulinem  
"w oli mćwić o tym, czym będziem y, n iż  o tym, czym jesteśm y"**. W in ­
nym znów l i ś c i e  do N eb ryd iu sza  czytam y, że d u sza  j e s t  n ie śm ie r te ln a " ,  
a s z c z ę ś c ie  p o le g a  na r a d o ś c i , j a k ą  nas ob d arza ją  byty duchowe . Mimo 
że A ugustyn rozmawia ze  so b ą , to  owe r o z t r z ą s a n ia  k ończą  s i ę  zwykle 
m odlitw ą odprawianą w ieczorem  . N a jb a rd z ie j in te re su ją c y m  j e s t  w tym 
w z g lę d z ie  j e g o  4 l i s t ,  w którym  o p is u je  swój w z lo t  do Boga odbywający 
s i ę  przy Bożej pomocy do najpraw dziw szych  bytów duchowych: to  w znie­
s i e n i e  j e s t  w ejściem  w s ie b i e ^ .

L is t  10 , będącym 5 do N eb ry d iu sza , o d s ła n ia  nam znów duszę  
A ugustyna: w yznaje w nim, że  sk u p ie n ie  p o z w o liło  mu upodobnić s i ę  
do Boga^O. J e s t  ono w tym wypadku synonimem sam otn ośc i i  k o n ie c z ­

nym warunkiem od s tro n y  lu d z k ie j  te g o  u p o d o b n ien ia . G. F o l l l e t  zwró­
c i ł  k ie d y ś  uwagę na wpływy p la to ń s k o -p lo t y ń s k ie ,  a s z c z e g ó ln ie  p or-

, 11 f i r i a n s k i e ,  u w id a c zn ia ją c e  s i ę  w powyższym sform ułow aniu  . Przy­
pom niał on przy tym sk a r g i w ypow iedziane p rzez  B iskupa Hippony na 
P o r f ir iu s z a ,  k tó ry  przed  nawróceniem  o d c ią g a ł go od C hrystusa jako  
Słow a W cie lo n eg o . Ten p ogań sk i m ędrzec z d ą ż a ł ,  by upodobnić s i ę  do 
Boga, a le  z pom in ięciem  C h ry stu sa , u s i łu j ą c  d o jś ć  do c e lu  drogą  
c n ó t .  Każdy o c z y w iś c ie  m usi uznać wpływ tr z e c h  wy:aienionych f i l o z o ­
fów na A ugustyna, n iem n iej jednak pozwolim y so b ie  zauw ażyć, że cho­
c ia ż  od niedaw na s i ę  n a w ró c ił i  p r z y ją ł  c h r z e s t  / 3 8 7 / ,  to  jednak  
tu ż  przed  nap isan iem  l i s t u  do N eb ryd iu sza  z o s t a ł  on obdarowany łask ą  
m isty c z n e j  e k s ta z y  c a łk o w ic ie  ju ż  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ^ .  Zgadzamy s ię  

z P . Henrym, że r e la c j a  w iz j i  w O s t i i  przekazana j e s t  w język u  p ło -  
tyń sk im . Przyznajem y ró w n ież , że A ugustyn n ie  d o sze d ł 
j e s z c z e  do c a łk o w ic ie  d o k tryn a ln ego  u j ę c ia  p r z e ż y c ia

5 E p is to ła 95,. 5,, CSEL 34,, 510 / r .  4 0 5 -4 0 8 /
6 E p is to ła 3 , 4 , CSEL 34 , 8 / r . 3 8 7 / .
7 E p is to ła 3 , 3 , CSEL 34 , 7 .
8 Tamże.
9 E p is to ła 4 , 2 , CSEL 34 , 10.

10 E p is to ła 10,, 2,, CSEL 34, 2T / r .  3 8 8 -3 9 1 /.
11 G. F o l l i e t ,  " D e if ic a r i  in  o t io " ,  A u g u stin . E p is t o ła  iO , 2 , 

"R echerches A u g u stin ien n es"  2 /1 9 6 2 /  2 2 5 -2 3 6 .
12 C o n fess io n s  IX iO, tr ą d , e t  comm. A. S o lig n a c  /B ib l io th e ą u e  

A u g u stin ien n e 1 3 / 1 9 1 -i9 7 ;  z d aw n iejszych  autorów p o r . P . Henry,



m s t y c z n e g o , będąc d o p ie ro  u p oczątk u  w ła sn ej t e o l o g i i  ł a s k i .  Mimo 
to  sam P o r f ir iu s z  n ie  w y sta rcz y łb y  do w y ja ś n ie n ia  nawet ów czesnego  
p r z e ż y c ia  u p od ob n ien ia  do Boga i  r o z p o c z ę te g o  pojm owania w ym ienio­
nego d o zn a n ia  m isty cz n e g o  u A ugustyna.

N ie w ie le  p ó ź n ie j ,  bo w 390 r .  w l i ś c i e  napisanym do Romaniana, 
Augustyn z a c h ę c a ł:

Pozbądźmy s i ę  ju ż  tr o sk  o r z e c z y  zm ienn e, szukajm y 
s t a ły c h  1 pewnych, w znosząc s i ę  ponad z ie m sk ie  za so b y .
I  p s z c z o ła  bowiem ma s k r z y d ła , by w yjśó  z dużego m iodu, 
bo z a b iłb y  on t ę ,  k tó r a  by w nim tk w iła " l3 .

N ebrydiusz w jednym ze swych l i s t ó w  do A ugustyna / l i s t  5 /  za rzu ca  
mu i  je g o  w spółobyw atelom  z T a g a s ty , że " z b y tn io  s i ę  k o ch a ją " . Wie­
my, że to  z b y tn ie  u m iłow an ie sw oich  b l iź n ic h  i  od dan ie s i ę  wśród n ic h  
ap osto lsk iem u  d z ia ła n iu  odryw ało f a k t y c z n ie  A ugustyna od b ogom yśln oś-  
c i .  Jego a p o s t o l s k ie  ob ow iązk i z w ię k s z y ły  s i ę  j e s z c z e  b a r d z ie j ,  gdy 
z o s ta ł  kapłanem skierowanym  do pomocy b isk u p a  W a le r iu sz a . Aby s p r o s ­
tać swym zadaniom  d u sz p a ste r sk im , m u sia ł on " p r o s ić ,  szu k ać i  k o ła ­
ta ć , c z y l i  m od lić  s i ę ,  c z y ta ć  i  o p ła k iw a ć " ^ . Jako n e o p r e z b ite r  z a k l i ­
nał wówczas W a ler iu sza : "wiem, że  Pan n ie  g a r d z i ową m i ło ś c ią  b ła g a ­
ją cą  w mej i n t e n c j i ,  a przyjm uje j ą  ja k o  o . l a r ę  p r z y je m n ą " ^ . W s ł o ­
wach tych  A ugustyn z a k l in a ł  sw ojego  b isk u p a , by m o d lił  s i ę  za n ie g o  i  
dał mu j e s z c z e  tr o c h ę  c z a su  na g łę b s z e  p o zn a n ie  Pism a św. By go zaś  
nie p r z e r a z ić  odwlekaniem  z nim w sp ó łp ra cy , p i s a ł :  "Może nawet 
i  w krótszym  c z a s i e ,  n iż  p r o s iłe m , Bóg zapozna mnie ze  zbaw ienny­
mi radami Pisma ś w ."16. w k rótce  p o ją ł  owe b ib l i j n e  w sk azan ia  i  z a ­

cz ą ł p row adzić d z ia ła ln o ś ć  a p o s to ls k ą .  Zdolny b ył to  c z y n ić  d la t e ­
go, że d z ię k i  m o d litw ie  je d n o c z y ł s i ę  z Bogiem:

"W te n  sp osób  / c z y l i  p oprzez B i b l i ę /  pouczony c z ło w ie k  
p o t r a f i  p ę d z ić  ż y c ie  wśród b ezb ożn ych , w większym

- 1 2 7 -

La v i s i o n  d ' O s t ie ,  P a r is 1938; z autorów  najnow szych  p o r . Take
s h i  K ato, L' e x t a s e  a deux , w: A ugu stinu s L ex ik on , Bd. 1 , S t u t t
g a r t  1986 , 1- 6 . Jap oń sk i uczony zw raca uwagę na i s t o t n y  u d z ia ł
M oniki w e k s ta z i e  m atki i sy n a .

13 E p is t o ła  15, 2 , CSEL 34 , 36 /d o  RoBtaniana/.
id E p is t o ła  21, 4 , G&KL 34 , 52 /p o  W ielkanocy 391 r . / .
15 E p is t p la  21 , 6 , CSEL 3 4 , 5 4 .
16 Tamże.
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spokoju sum ienia umrzeć i  zab iegać o t o ,  by n ie  
u tr a c ić  tego ż y c ia , do którego jed y n ie  wzdychają 
c h r z e śc ija ń sk ie  pokorne i  łagodne ser c a " !? .

Oto poryw k ap łań sk iej duszy Augustyna do dóbr w iecznych, n ie  wyklu­
czający  nawet męczeństwa, za leżny jednak od c ią g łe j  m odlitw y, o czym 
świadczy jeg o  l i s t  poświęcony m odlitw ie:

"Długa m odlitwa n ie  j e s t  naganna, an i n ieu ży teczn a , 
j e ż e l i  mamy na to  c z a s , to  znaczy , k iedy  ona n ie  
przeszkadza w wykonywaniu innych dobrych ,kon iecz­
nych i  obowiązkowych z a ję ć .  Ale i  w c z a s ie  tych  
z a ję ć , jak pow iedziałem , mamy s i ę  m odlić głów nie  
pragnieniem . Długa modlitwa n ie  j e s t ,  jak n iektórzy  
sądzą , wielom ównością /Mt 6 , 7 / .  Czymś innym, bowiem 
j e s t  długa mowa, a czymś innym długa i  trw ała  m iło ść . 
Pan według Pisma św. sp ę d z ił  noc na m odlitw ie /Łk 6, 
1 2 / " / . . . /  i  długo s i ę  m odlił"  /Lk 22, 4 3 / .  Co wów­
czas c z y n ił?  -  dawał nam p rzyk ład . Oto nasz orędow­
n ik , k tóry  j e s t  d la  nas wzoremlS,

Ż ycie a p o s to lsk ie  j e s t  życiem prowadzonym pod natchnieniem  
i  kierunkiem  m iło ś c i .

"M iłość / . . . /  jako ży w ic ie lk a  p ie lę g n u je  d z ie c i  sw oje.
Nie czyn i tego  w z a le ż n o śc i od ich  m iło ś c i ,  a le  s t o ­
sownie do ich  p otrzeb: s ła b sz e  przedkłada nad m ocniej­
s z e " ^ .

Augustyn zna i  potw ierdza skierowane do n iego  zdanie P au lin a , że 
m iło ść  wymaga męczeństwa, c z y l i  "przeżycia  śm ierci ew a n g eliczn ej. 
Ona to  d z ię k i dobrowolnemu oderwaniu s i ę  od spraw ziem sk ich  wyprze­
dza śm ierć c ie le sn ą " 2  . D z ie je  s i ę  to  wtedy, gdy z tego  św ia ta  od­
chodzimy w zgodzie  z naszym sumieniem:

"Sprawa j e s t  p rosta  i  n ie  ma według naszego przeko­
nania w ą tp liw o śc i, że w tym śm iertelnym  życ iu

17 E p is to ła  21, 4 , CSEL 34 , 52.
18 E p is to ła  i3 0 , 19, CSEL 44 , 61-62 /p o  r .  4 1 1 /.
19 E p is to ła  139, 3 , CSEL 44 , 153 / z  roku 411 do M a rce lin a /.
20 Por. E p is to ła  94, 4 , CSEL 34, 5 0 i / r .  4 0 8 -4 0 9 /.
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s i ę  w pewien sposób do ż y c ia  
ludy? o r te ln e g o . I s t n ie j e  jednak niepokojący problem

udzi d z ia ła ją c y c h  i  szukających , ta k ich  jak  j a .
P olega  on na tym, jak n a leży  żyó wśród lu d z i i  d la

żyć , ""G rając n ie  
c ie le s n ą ,  le c z  wewnętrznym oderwaniem s i ę

n ? . *el^S"y°h ponęt . C zęsto nam s i ę  wydaje, że j e ś l i  
n ie  zgadzamy s i ę  z takim i ludźm i, co-do ich  postępowa­
n ia , od którego pragniemy ich  odw rócić, to  n ie  z d z ia ­
łamy n ic  pożytecznego d la . ic h  zbaw ien ia . Wówczas odczu- 
wamy że urok tych ziem skich  dóbr w ś liz g u je  s i ę  w nas 
/ . . . / , wtedy nasze zbrukane dusze s t a j ą  s i ę  o c ię ż a łe  
i  z w ielk im  mozołem i  pow olnością wznosimy j e  do Boga, 
by brać u d z ia ł w życ iu  zgodnym z ew angelią  1 umierać 
śm ierc ią  ew angeliczną"^^.

Augustyn zdaje so b ie  sprawę, że osiągnąw szy pewne sukcesy na te j  
drodze, wystawia s i ę  na pokusę pychy. Modlitwa jednak dodaje mu 
s i ł  i  chroni przed za ro zu m ia ło śc ią . O t e j  r o l i  m iło ś c i i  znaczeniu  
modlitwy poucza nas jego  korespondencja z Eudoksjuszem, do k tórego  
p isa ł:

"Prosimy i  zaklinamy was przez n a jg łęb szą  pokorę
1 p e łn ą  m iło s ie r d z ia  w zn io s ło ść  C hrystusa, a b y śc le  
o nas p a m ięta li w waszych św iętych  m odlitw ach, 
k tóre  są  żywsze i  le p sz e  n iż  n a sze , bo mroki za­
m ieszan ia  doczesnych spraw bieżąoych  c z ę s to  nara­
ża ją  nas na szkodę i  o s ła b ia ją  nasze modły. Nie 
są  to  wprawdzie nasze sprawy, a le  ty ch , k tórzy  
nas zn iew a la ją , byśmy s z l i  z nimi "jedną m ilę" , 
a mając ew angeliczny nakaz musimy " iść  z nimi 
dwie" /Mt 5 , 4 1 / .  Dźwigamy tak w ie lk ie  c ię ż a r y ,  
że ledw ie oddychamy, w ierząc jednak, że "przed 
o b lic z e  Twoje dochodzi wzdychanie związanych"
/P s  78 , 1 1 /22 .

Biskup Hippony bez pokory na pokaz l i c z y  na modły swoich b l iź n ic h ,  
którym s i ę  p o le c a . I tak na zakończenie k ró tk ieg o  l i s t u  do A u re liu sza , 
prosi go: "Módl s i ę  za mnie"^^. Podobną prośbę k ie r u je  do sw oich w ier­
nych podczas swej n ieo b ecn o śc i w Hipponie^^. Nawet u kresu  Jego ż y c ia

21 E p is to ła  95 , 2 , CSEL 34 , 507 / r .  408-409 do P aulina 1 T e r a z j l / .
22 B p ia to la  48 , i ,  CSEL 34 , 137 / r .  3 9 8 /.
23 E p is to ła  174, CSEL 44 , 651 / r .  4 1 5 -4 1 6 /.
24 Por. E p is to ła  122, 2 , CSEL 34, 744 / r .  4 1 0 /.
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Ra przełom ie 429/430 r .,b rzm i modlitewne echo "Wyznań" i  prośby 
o modły w staw ienn icze, jak o tym świadczy l i s t  do komesa D ariusza

"Przyjm ij, mój synu, przyjm ij mężu dobry i  c h r z e ś c ija ­
n in ie  n iepozorny, le c z  p e łen  Chrystusowej m iło śc i  
k s ię g ę  moich "Wyznań",o k tórą  p r o s i łe ś :  przesyłam  c i  
j ą  zgodnie z twym życzeniem . Poprzez n ią  popatrz na 
mnie, kim jestem , by mnie zb ytn io  n ie  ch w a lić . Przyj­
rzyj s i ę  mnie w ś w ie t le  r e la c j i  zaw artej w "Wyzna­
niach" , abyś mnie n ie  ch w a lił ponad to ,k im  jestem  / . . . ,  
i  przekonaj s i ę  kim byłem sam w so b ie  i  d z ię k i so b ie .
A j e ż e l i  we mnie coś c i  s i ę  podoba, to  chwal ze mną 
Tego, którego chwały szukałem , a n ie  sw o je j, bo swej 
ń ie  chcia łem , gdyż On nas u c z y n ił , a n ie  my sami s i e ­
b ie  /P s 99 , 3 / .  Myśmy n a r a z i l i  s i ę  na zgubę, a On 
nasz Stwórca nas uratow ał. Gdy tam mnie z n a jd z ie sz , 
módl s i ę  za mnie, abym -się n ie  sp r z e n ie w ie r z y ł, a le  
d oszed ł do c e lu . Módl s i ę  synu, módl s i ę .  Prośbę tę  
wypowiadam z g łę b i  duszy i  świadom ie. Nie uważaj tego  
za przesadną pokorę. Nie m yśl, że n ie  j e s t e ś  tego god­
ny, jakoby to  p rzekraczało  tw oje z a s łu g i .  Nie modląc 
s i ę  zaś w mojej in t e n c j i ,  pozbawiasz mnie bardzo du­
żej pomocy. Nie ty lk o  t y ,  a le  w szyscy , którzy d z ięk i 
twoim słowom nas p o k o ch a li, m ódlcie s i ę  za nas. Prze- 
każ im moją prośbę. Ponieważ zaś macie d la  nas w ie le  
szacunku, u zn a jc ie  naszą prośbę za p o lecen ie  i  wy­
p e łn i j c ie  j e ,  albo p o s łu c h a jc ie  naszego nakazu. Módl­
c ie  S ię  za n as. Czytaj Pismo św ., a zn a jd z ie sz  w nim 
an a log iczn ą  prośbę samych apostołów , przywódców trzo ­
dy naszego Pana oraz ich  nakaz skierowany do słucha­
cz y . Ja z pew nością s p e łn ię  tw oją prośbę i  będę mo­
d l i ł  s i ę  za  c ie b ie ,  odwzajemniając s i ę  modlitwą p e ł­
ną m iło ś c i .  Jesteśm y pasterzam i waszymi, a wy trzodą  
Bożą / i  P 5 , 2 / .  Rozważcie to  1 zo b a czc ie , że nasze 
nieb ezp ieczeń stw a  są  w iększe n iż  wasze i  m ódlcie s ię  
za n as. N iechaj Pan u d z ie l i  nam i  wam te g o , byśmy 
z d a li  dobrą sprawę z naszej tr o s k i o was. Najwyższe­
mu Pasterzow i i  naszej w spólnej Głowie. Obyśmy również 
u n ik n ę li pochlebstw  tego św ia ta  bard ziej n ieb ezp iecz ­
nych n iż  jeg o  p rzy k ro śc i, chyba, że pokój jeg o  temu 
sp rzy ja . 0 co zaś według wezwania A postoła  mamy s ię  
m odlić? -  "Abyśmy c ic h e  i  spokojne ż y c ie  w ie d li  we 
w sz e lk ie j  pobożności i  m iło śc i"  / i  Tm 2, 2 / .  M ódlcie 
s i ę  zatem, abyśmy m ie li  ż y c ie  c ich e  i  spokojne we 
w sze lk ie j  pobożności i  m iło śc i;  podobnie, jak my w te j  
in te n c j i  modlimy s i ę  za was, tak i  wy w t e j  samej za  
nas sk ła d a jc ie  prośby. Gdziekolwiek bowiem j e s t e ś c i e ,  
i  gdziekolw iek  my jesteśm y -  On tam j e s t  w szędzie 1 do 
niego należymy"23.

25 E p is to ła  231, 6 , CSEL 57 , 509-510 / r .  4 2 9 -4 3 0 /
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A ugustyn w ięc  n ie  t y lk o  m o d lił s i ę  sam za  s i e b i e  i  p rzeżyw ał s z c z y ­
ty  m isty cz n e g o  z je d n o c z e n ia  z Ojcem, a le  m o d lił s i ę  rów n ież za  swe 
ow ieczk i -  ,a  „ r z y j a c ió ł  i  za  wrogów. Można p o w ie d z ie ó , że w t e j  
m od litw ie  za  b l i s k i c h  p rze ja w ia  s i ę  Je?o  d u sz a ,z g o d n ie  z podaną na 
w stęp ie  D em etriosow ą d e f i n i c j ą  l i s t u .

W innych  znów l i s t a c h  B iskup Hlppony d z ię k u je  z a  ła s k ę  nawró­
ce n ia  i  c i e s z y  s i ę  z p r z y j ę c ia  c h r z tu  p rze z  G aw iniana, le k a r z a  D io -  
skora i  kom esa F eregryna^ ^ , S tw ie r d z a , że  prawdziwa p rzy ja źń  to  n ie  
ty lk o , jak  j ą  o k r e ś la  C yceron^?, "zgodność we w sz y s tk ic h  sprawach  

b oskich  1 lu d z k ic h  z ż y c z l iw o ś c ią  i  wzajemną m iło ś c ią " ,  a le  zgod n ość  
oparta na C h r y s tu s ie  J e z u s ie  Panu naszym , k tó ry  j e s t  naszym najpraw ­
dziwszym pokojen)28. Gdzie in d z ie j  znów c i e s z y  s i ę  i  d z ię k u je  Bogu za  
odzyskanie dawnego p r z y j a c ie la  M arcjana^^ oraz m odli s i ę  za  b l i s k ic h  

so b ie  , by p o r z u c i l i  b łęd y  p rze c iw  w ie r z e  i  s t a l i  s i ę  j e j  g ł o s i c i e ­
lami :

"Radujemy s i ę  razem w w ie lk im  u n ie s ie n iu  lu d u , ż e ś  
w n a sz e j  o b e c n o śc i p o w r ó c ił do praw dziw ej i  k a t o l i c ­
k ie j  w ia r y . Smucimy s i ę  j e s z c z e  z le n is tw a  tw o ich  
domowników w p ó jś c iu  za  twoim przykładem  / . . . /
Módlmy s i ę  do Boga, aby p odporządkow ali s i ę  naszym  
w skazaniom . Ufamy m iło s ie r d z iu  Bożemu, że  n ie d łu g o  
l i s t  P e leg ry n a , n a szeg o  b ra ta  1 k o le g i  w b is k u p s tw ie ,  
ja k  rów n ież tw o ja , kochany p r z y j a c ie lu ,  odpow iedź 
n a p e łn i r a d o ś c ią  n a sze  s e r c a ,  a " język  n asz u n ie ­
s ien iem "  /P s  125 , 2 /"  .

Nawet gdy u c ie k a ł s i ę  do pomocy państw a p rzeciw k o  c irk u m celion om , 
wzywał do m odlitw y zâ  ic h  kapłanów S a tu rn in a  i  E u fr a te s a , k tó r z y  
niedawno p o w r ó c il i  ze  schizm y do j e d n o ś c i  oraz z a c h ę c a ł i c h ,  by s i ę  
m o d lili za  t y c h , k tó r z y  j e s z c z e  s ą  sm u tn i, aby ic h  s ła b o ś ć  d o zn a ła  
uzdrow ienia: "Wszak ic h  t r a p i  s ła b o ś ć  na sk u tek  d łu g ie g o  nałogu"**^.

26 Wzmiankuje o tym l i s t  227 n ap isan y  w edług A. Mandouze /P r o so p o — 
grap h ie  de l 'A f r iq u e  c h r e t ie n n e  3 0 3 -5 3 3 , P a r is  1981, 5 2 8 -5 2 9 /
w la ta c h  3 8 8 /4 3 0 .

27 L a e liu s  de a m ic i t ia  6 , 20 , tłu m . K. Kum aniecki /L it e r a t u r a  
Rzymska. Okres c y c e r o ń s k i,  Warszawa 1977, 3 6 9 / .

28 E p is t o ła  25 8 , 4 , CSEL 5 7 , 608 .
29 L is t  258 p isa n y  po naw róceniu  a d r e s a ta  M arcjana w r .  386 lub  

r a c z e j  w sp ó łczesn y  sa k rz e  b is k u p ie j  A ugustyna, k tó r a  s i ę  odby­
ł a  w r .  395 /A . Mandouze, d z . c y t . ,  6 9 1 -6 9 2 /.

30 E p is t o ła  i7 0 ,  10 , CSEL 4 4 , 630 -6 3 1  / r .  416 -418  do le k a r z a  Maksyma/
31 E p is t o ła  142 , 4 , CSEL 4 4 , 2 4 9 -2 5 0 .
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Zaledwie z n ik ła  groźba donatyzmu, a pojaw ił s i ę  groźny d la  c a łe j  
owczarni Chrystusowej p elagian izm . I w t e j  s y tu a c j i  p ro si ok. 4 i7  : 
P aulina o modlitwę w in te n c j i  nawrócenia zwolenników błędu P elagiu  
sza:

"Wola nasza n ie  w ystarczy do p o d jęc ia  d e c y z j i ,  by 
uwierzyó w prawdę, j e ś l i  Bóg n ie  wspomoże j e j  ła sk ą . 
Przekonanie to  u tw ierd z ił sam nasz Pan, mówiąc do tych, 
k tórzy  n ie  u w ierzy li:  "Nikt n ie  przychodzi do mnie, 
j e ś l i  mu to  n ie  było dane od Ojca /J  6 , 6 6 / .  Z tego  
t e ż  powodu i  A p osto ł, mimo i ż  n ieu sta n n ie  g ł o s i ł  im 
Ew angelię, uważał, że to  w szystko za mało, j e ś l i  s ię  
za n ich  n ie  będzie m o d lił, p rosząc, by p r z y ję l i  w ia- - -  
rę  / . . . / .  Módlmy s i ę  w ięc za n ich , mój św ięty  bracie" .

C harakterystyczną cechą ż y c ia  modlitwy św. Augustyna, jego  
a p o sto lsk ic h  i  in te lek tu a ln y ch  wysiłków w zg łęb ia n iu  dostępnych  
d la  cz łow iek a  rządów O patrzności Bożej^ dopuszczającej z ło  w św iecił 
j e s t  p ełn e i  ochotne poddanie s i ę  w o li B ożej. Uwidacznia s i ę  to  ja ­
sno w jeg o  korespondencji z pobożną n iew ia stą  Maksymą, c z y l i  w l i ­
ś c ie  264, k tóry  według o sta tn ic h  badań pochodzi z 418 roku^ :

"Bóg ty lk o  pozwala na is t n ie n ie  z ły c h , j e ś l i  w ie , że 
j e s t  to  pożyteczne i  w ystarcza do pouczenia i  doświad­
c z e n ia  jeg o  św iętego  domu. I w ten  sposób p oc iesza  
nasz smutek wywołany przez z łych  lu d z i , bo 1 sam ż a l ,  
ja k ieg o  z ich  powodu doznajemy, podnosi n as, a ich  
trw ających w swym z łu  ob ciąża . Radość jaką odczuwamy 
z poprawy n iektórych  nawróconych oraz z ich  zesp o len ia  
ze św ię tą  sp o łe c z n o śc ią  n ie  da s i ę  porównać do żadnego 
innego w ese la . D latego te ż  Pismo św. zaw iera następu­
ją c ą  p rzestro g ę: "Synu, j e ś l i  b ęd z iesz  mądry, to  bę­
d z ie sz  nim d la  s ie b ie  i  d la  swoich b l is k ic h .  J e ś l i  
s ta n ie s z  s i ę  z ły ,  sam p o n ie s ie s z  szkodę" /P rz 9 , 12 
LXX/. Gdy radujesz s i ę  z m yśli o wiernych i  spraw ie­
d liw ych , to  ich  cnota  im 1 nam pomaga. Gdy nidw ierni 
i  n iepraw i lu d z ie  nas zasm ucają, ich  z ło  1 nasz smutek 
im samym szkodzą. Nam zaś u Boga bardzo w ie le  pomaga 
dobroczynna m iło ść , k tórą  wyrażamy językiem  1 modłami

Modlitwa wymaga również studiów , a le  konieczną j e s t  w n ie j  także  
pomoc Boża, jak na przykład w rozwiązywaniu ' h zagadnień

32 E p is to ła  186, 38, CSEL 57, 77-78 / r .  4 1 7 /.
33 Por. A. Mandouze, d z .c y t . ,  717.
34 E p is to ła  264, 2 , CSEL 57, 636.
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ła c iń s k ie g o  p rzek ład u  p s a łt e r z a :  "Ty p r a g n ie sz  — p i s a ł  do Audaksa — 
skarbu m ą d r o śc i, a o trz y m a łe ś  go m n ie j, n iż  c h c i a ł e ś .  Ja  o n ieg o  
p ro szę  c o d z ie n n ie  żeb rzą c  na m o d litw ie  o j e g o  o d ro b in ę , a za le d w ie  
go otrzym u ję .  w innym znów l i ś c i e  au tor  oczek u je  p rzed e w szystk im  
pomocy z n ie b a  do r o z w ią z a n ia  tru dn ego b ib l i j n e g o  z a g a d n ien ia :

"Wydaje mi s i ę ,  że  w ięk szy  wpływ na to  d o c ie k a n ie  
w yw iera ż y c ie  b ad aczy , n iż  n a j le p s z e  d y s k u s je . Bo c i ,  
k tó r z y  s i ę  n a u c z y li  od J e z u sa  C h rystu sa  być cich ym i 
i  pokornymi sercem  /Mt l i ,  2 9 / ,  w ię c e j  zy sk u ją  modląc 
s i ę ,  n iż  c z y t a ją c  i  s łu c h a j ą c .  N ie tr z e b a  jednak  z a n ie ­
ch ać p o s łu g iw a n ia  s i ę  d y sk u sją , le c z  sk oro  t e n ,

"kto s a d z i i  k to p o d le w a w y p e łn ił  swój ob ow iązek , to  
r e s z t ę  n a le ż y  z o s ta w ić  Temu, k tó r y  "w zrost d a le"
/ i  Kor 3 , 7 /3 6 .

Mimo, że według A ugustyna w iara  w yprzedza z r o z u m ie n ie , to  jed nak  
życzy on K on sen cju szow i, by próbował t ą  w iarę zrozu m ieć:

"A t y ,  n a jm ils z y , módl s i ę  gorąco  1 w y trw a le , by Pan 
u d z i e l i ł  c i  pojm owania w ia r y . W t e n  sp osób  zew n ętrzn e  
p o u c z e n ia , ja k ic h  u d z ie la  c i  p i ln y  n a u c z y c ie l  i  znaw­
c a , będą ow ocne, poniew aż a n i t e n  "kto s a d z i  n ie  j e s t  
czym ś, a n i te n  k to  p od lew a, a l e  Bóg, k tó r y  w zro st d a -  
je "  / i  Kor 3 , 7 / ,  do k tó r e g o  mówimy: "O jcze n a sz ,  
k tó r y ś  j e s t  w n ie b ie  /Mt 6 , 9 / .  Pow yższą p rośb ę z a ­
nosimy do Boga n ie  d la t e g o ,  żeby tu  b y ł ,  a tam Go n ie  
b y ło  -  wszak On c a ły  j e s t  w sz ę d z ie  swą duchową ob ec­
n o ś c ią  -  a l e  p rzez  to  wyrażamy, że j e s t  On w ty c h ,  
k tó ry ch  pobożność w sp le r a " 3 '.

Biskup Hippony przypom ina tu  wymienionemu a d resa to w i b la sk  prawdy 
ośw iecającej*^^. W l i ś c i e  266 skierowanym  do F lo ren ty n y  w r .  4 0 8 /4 0 9  

czytamy o M istrzu  wewnętrznym, k tó r y  przebyw ając w j e j  młodym se r c u  
przekonuje j ą ,  że  "prawdziwe s ą  d o p ie ro  co  p rzekazane słow a" / i  Kor 
3, 7 /3 9 .

35 E p is t o ła  261 , 1 , CSEL 5 7 , 618 /d o  A udaksa/.
36 E p is t o ła  147 , 1 , CSEL 4 4 , 274-275  / r .  4 1 3 -4 1 4 /.
37 E p is t o ła  120, 14 , CSEL 3 4 , 716 /p o  r .  4 1 0 / .
38 P or. E p is t o ła  120, 6 , CSEL 3 4 , 7 0 8 -7 0 9 .
39 E p is t o ła  266 , 4 ,  CSEL 5 7 , 658 .
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Autor w r e sz c ie  n ie ś m ie r te ln e g o  le jtm o tiw u  w "Wyznaniach" o n ie  
spokojnym se rc u  ludzkim  i  za sp a k a ja n iu  j e g o  p o trzeb  p rzez  Boga, mu­
s i  d z ię k i ś w ia t łu  Bożemu i  własnemu d o św ia d czen iu  uzyskanemu na mod- 
i i t w ie  uznać j e j  z n a c z e n ie  w c z a s ie  sw ej o s t r e j  w a lk i z p e la g ia n iz -  
nem. D ysputa z P elag iu szem  i  j e g o  u czn iam i j e s t  ś c i ś l e  pow iązana n ie  
Ł.ylko z wypracowaniem a u g u sty ń sk ie j  t e o l o g i i  ł a s k i , l e c z  ta k że  z uwy­
pukleniem  w ie l k i e j  w agi m odlitw y. M odlitw a bowiem j e s t ,  jak  p is z e  
A ugustyn w 17T l i ś c i e  z 416 r .  do p a p ie ż a  In n ocen tego  I ,  najczystszym  
dowodem k o n ie c z n o ś c i  ł a s k i .  D z ię k i ła s c e  w ypraszanej na m o d litw ie , 
dokonuje s i ę  d z i e ło  z je d n o c z e n ia  z Bogiem . Biskup Hippony j e s t  zde­
cydow anie przekonany, co t e ż  mocno p o d k r e ś la  w wymienionym l i ś c i e  do 
In n o cen teg o  I ,  że m odlitw a j e s t  p otrzeb n a  każdemu c h r z e ś c ija n in o w i,  
by n ie  u le g ł  p o k u sie :  "Modlimy s i ę ,  byśmy m og li pokonać p okusę, aby 
duch B oży, od k tó r e g o  otrzym aliśm y zad atek  / 2  Kor 1, 2 2 / ,  wspomagał 
n a szą  n iem oc/K z 8 ,2 6 /"  " .W  innym znów l i ś c i e  zwraca s*ię do sp rzy ­
j a ją c e g o  P e la g iu sz o w i J a n a ,b isk u p a  J e r o z o lim sk ie g o ,w  n astęp u jących  
słow ach :

"Wykaż mu /P e la g iu s z o w i /  k o n ie c z n o ść  u zn ania  ła s k i  
B o ż e j , k tó r ą , ja k  wiadomo, z c a łą  p ew n ością  wyzna­
w a li ś w ię c i  Boży, gdy sami p r o s i l i  Pana, by w yp ełn ić  
Jego  ro z k a z y . U czy n isz  to  zarówno p rze z  napom nienie

ze  w zględu na j e g o  zb a w ie n ie , k tó r e  powinno być w Chry­
s t u s i e ,  ja k  rów n ież modląc s i ę  za  n ie g o . Ś w ię c i o tr z y ­
m a li ro zk a z , by ukazać i s t n i e n i e  ic h  w o l i ,  p ro szą  zaś  
rozkazodaw cę, by w sparł j e j  n iem oc"^2.

K o ś c ió ł  w ięc  m odli s i ę  za  ty c h , k tó r zy  n ie  w ie r z ą , bo Bóg j e s t  dawcą 
w ia r y . Z anosi t e ż  modły w in t e n c j i  w ier zą c y ch , p rzez  co  przypom ina, 
że  Bóg u d z ie la  daru w ytrw ania. Zwróćmy w r e sz c ie  uwagę na l i s t  Augu­
s ty n a  do J u lia n n y , m atki m łodej D em etriady, k tó r a  p rzy b r a ła  w elon  
zakonny, g d z ie  p r z e s tr z e g a  córkę i  matkę przed  wpływem P e la g iu sz a :

"W idzisz d o b rze , jak  n a leż y  w y strzeg a ć  s i ę  w ie lk ie g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a , jakim i konsekw encjam i g ro ż ą  t e  
s ło w a . Brzmią za ś  one n a stę p u ją c o : "Te dobra mogą 
być ty lk o  w T ob ie" 43 .S łow a  t e  brzm ią z a c h ę c a ją c o ,

40 C o n fe ss io n e s  I 1, CSEL 33 , 1: "Inąuietum  e s t  co r  nostrum , donec 
r e ą u ie s c a t  in  te " .

41 E p is to ła  177, 4 , CSEL 4 4 , 672 .
42 E p is t o ła  179, 5 ,  CSEL 4 4 , 694 .
43 E p is t o ła  P e la g i i  ad Demetriadem 11, PL 3 3 , 1107.
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**ajprawdziwiej i  c a łk o w ic ie  p o k r z e p ia ją . U a lsz e  wy­
p o w ied z i te g o  a u to ra  o ty c h  w a r to śc ia c h , że  pochodzą  
od c i e b i e  sam ej, w yrażają  p og ląd  z a tr u ty  jadem f a ł ­
s z u . N ie  daj B oże, by d z ie w ic a  p ośw ięcon a  C hrystusow i 
c h ę t n ie  ic h  s łu c h a ła .  Ona rozum ie w łasn e ubóstw o lu d z ­
k ie g o  s e r c a  i  d la te g o  ozd ab ia  s i ę  k le jn o ta m i swego  
O b lu b ień ca . O ty c h  duchowych bogactw ach s łu c h a j  r a c z e j  
A p o s to ła , k tó r y  mówi: " / . . . /  A skarb  te n  mamy w na­
c z y n ia c h  g l in ia n y c h ,  aby w y n io s ło ść  d z i e ła  n aszego  
b y ła  d z ie łe m  p o t ę g i  B o ż e j ,a  n ie  n a sze j"  / 2  Kor A, T / 
/* * * /*  N ie  d z iw c ie  s i ę ,  że t e  sk arb y n a le ż ą  do was, 
n ie  pochodząc od was; o C h leb ie  bowiem powszednim t e ż  
mówimy, że j e s t  naszym , a mimo t o  prosim y o n ie g o  po­
s łu g u ją c  s i ę  form ułą" daj nam*!, by n ie  uważano, że  
s o b ie  go za w d zięcza m y " ^ .

Możemy p r z y p u sz c z a ć , że wspomniana d z ie w ic a  oddana Bogu oraz ugrun­
towana w k a r n o śc i i  p okorze c h r z e ś c i j a ń s k ie j , po p r z e c z y ta n iu  po­
wyższych słów  b ła g a ła  Go, by n ie  b y ło  u n ie j  p rze k o n a n ia , d z ię k i  
któremu u w ażałaby, że  p o s ia d a  c o ś ,  z c z eg o  mogłaby s i ę  c h lu b ić  jak o  
ze swej w ła s n o ś c i ,  a n ie  z c z e g o ś  otrzym anego od Pana / i  Kor 1 , 3 1 /  
od N ajw yższego bowiem o trzym ała  w s z y s tk ie  d a ry , k tó r e  j ą  c z y n ią  
dobrą. Bo " je j  d u sza  c h lu b ić  s i ę  b ę d z ie  w Panu" /P s  3 3 , 3 / ,  k tó r y  
n a s y c i ł  dobrami j e j  p r a g n ie n ia  /P s  102, 5 / .  On sam n a tc h n ą ł d z ie ­
w icę p ragn ien iem , by n ie  c h lu b i ła  s i ę  jak im ś dobrem, jakoby /  
go n ie  o trzym ała  / i  Kor 4 ,  7 / .

Na za k o ń czen ie  naszych  rozw ażań o m o d litw ie  w k oresp on ­
d e n c j i św. A ugustyna tr z e b a  s ię g n ą ć  do n a p isa n eg o  po 4 i l  r o ­
ku 130 l i s t u  do P róby. B iskup Hippony o k r e ś la  w nim j e j  p rzed ­
m iot n a stę p u ją c o : "Módl s i ę  o ż y c ie  s z c z ę ś l i w e " ^ .  S z c z ę ś l i -  
wym z a s ,  j e g o  zdaniem , j e s t  t e n ,  "który ma w sz y s tk o , co  
chce i  n ie  p ra g n ie  n ic z e g o  n ieo d p o w ie d n ie g o . J e ż e l i  za ś  tak  
j e s t ,  to  s p ó jr z ,  j a k ie  j e s t  t o  odpow iednie p ra g n ien ie" ^ " . A 
czego  c z ło w ie k  w in ie n  n a le ż y c ie  pragnąć? -  ż y c ia  w ieczn ego^ ? . 
C złow iek wówczas ż y je  n a le ż y c ie  i  p o ż y te c z n ie  na z ie m i,  j e ­
ż e l i  z b ie r a  z a s łu g i  na ż y c ie  w ieczne^^-

44 E p is t o ła  188 , 5 - 6 ,  CSEL 5 7 , 123-124 / r .  417- 4 i 8 / .
45 E p is t o ła  130 , 9 , CSEL 4 4 , 5 0 .
46 Tamże, 11 , CSEL 4 4 , 5 2 .
47 Tamże, 14 , CSEL 4 4 , 5 5 .
48 Tamże.
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Do tego te ż  ż y c ia , w którym ży je  s i ę  d la  Boga i  z Boga, 
n ależy  odn ieść bez w ątp liw ości p o zo sta łe  dobra, upragnione poży­
te c z n ie  i  godziwie^ .  W zw ierc ia d le  prywatnych l is tó w  św. Augustyna 
widać więc ja sn o , że jego  dusza j e s t  spragniona Boga, w którym znaj 
duje swój spoczynek, bo On zaspakaja w szystk ie  jego  d ążen ia .

Ks. Wacław Eborowioz -  P e lp lin

DE S . AUGUSTINI EPISTOLIS UTI IPSIUS ANIMAE IMAGINE 
/Argumentum/

Hac in  d ls s e r ta t iu n c u la  auctor in  fundamento Dem etrii senten  
t ia e  "epistolam  imaginem animae a u c to r is  esse"  S. A ugustin i animam 
ac vitam  sp ir itu a le m , quae ex l l l i u s  e p i s t o l i s  p a te n t, exp on lt.

49 E p is to ła  14, CSEL 44, 55




